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4» 59. Niedziela 11 marca 1860. Jfó 59.
Poznań; 10 marca. Na posiedzeniu izby po- 
iij sejmu pruskiego z d. 5 marca, toczyły się, 
zy innemi, obrady nad budżetem zarządu pocz- 
go. Przy tćj sposobności zabrał głos poseł kro- 

izyóski, p. M. Żółtowski, i przemówił w te
ufa:
„Panowie! Nie jest moim zamiarem stawiać ja- 
jlwiek wniosek przy niniejszój pozycyi budżetowój; 
iałbym tylko zwrócić uwagę pana ministra han- 
na niedogodność, która nieraz boleśnie dotyka, a 

¿jby z łatwością zaradzić można.
„Wiadomo powszechnie, iż pewna znajomość ży- 
j(h języków od urzędników pocztowych bywa wy
laną. Godziłoby się całkiem słusznie ztąd wnio- 
»ać, iż w części kraju, w którśj dwa języki kra- 
re prawem są uznane, znajomości obudwóch od 
¡ędników pocztowych spodziewać się należy i że 
rząd pocztowy obudwom równe uprawnienie przy- 
waćby powinien.
„Na nieszczęście jednak tak się nie dzieje. Mam 

lśnię przed sobą kopertę, która oddana na pocztę 
Grodzisku, w powiecie bukowskim, obwodzie rejen- 
¡nym poznańskim, adresowana była do urzędu 
izcy ziemiańskiego w Kościanie, a na której w pol- 
¡S języku zapisane było rubrum: „„Wolny od 
laty pocztowśj interes policyjny.““ Mimo to zażą- 
la poczta w Kościanie od urzędu radzcy ziemiań- 
ego zwykłćj opłaty pocztowój. Radzca ziemiański 
sił takową, ale przytóm z urzędu poświadczył na 
percie, iż pismo tyczyło się interesu paszporto- 
go, który będąc przedmiotem służbowym, wolny 
t od wszelkićj opłaty, i zażądał od poczty zwrotu 
łożonego portoryum.
„W przypuszczeniu., iż żądanie opłaty nastąpiło 

skutek nieznajomości języka polskiego ze strony 
rcędnika pocztowego, powinna była władza pocz
ta na urzędowóm poświadczeniu radzcy ziemiań- 

■ isgo poprzestać. Tymczasem tak się nie stało;
' zeciwnie koperta została odesłana piszącemu, od 
' irego zapłaty zwróconego radzcy ziemiańskiemu 
. rtoryum zażądano, z powodu, jak na kopercie na- 
- ano, iż niemieckie rubrum na niój się nie znaj
dę.“
* „Jest to takie nieszanowanie, ze strony urzędów 
,«ztowych, praw językowi polskiemu w W. Ks. Po- 
-ifekićm służących, że chciałem aby rzecz ta do- 
tla do wiadomości pana ministra handlu, w przeko
pu, iż tenże zechce sobie przypomnieć przy tój 

-osobności, to co powiedział dawniejszy jego ko- 
»$, pan minister Flottwell, który przy przeszłorocz 
«rozprawach nad wnioskiem Bentkowskiego, mowę

Ń temi zakończył słowy: „ „W imieniu całego 
uisteryum oświadczyć tu jeszcze muszę, iż ono nie 
"‘"dba usunąć wszelkich skarg polskich mieszkań- 

iif’, w jakićjkolwiek dziedzinie zarządu się pojawią,
się słusznemi okazały.“ “

Komisarz rządowy, tajny nadradzca pocz- 
Philippsborn:

„Przypadek o którym szanowny poseł wspomina,
1J był dotąd znany naczelnój władzy pocztowój. 

ik” przedmiot ten był doszedł do jój wiadomości, 
w tój mierze bliższe rozpoznanie nakazała, 

ogóle pozwolę sobie nadmienić, że władza pocz-
,ta uwzględnia, o ile się da, potrzebę, aby przy

■tejszych urzędach pocztowych, szczególniój na po-
A które wchodzą w styczność z publicznością, 
*lcu urzędników umieszczano, którzy się po polsku 
Wwić mogą. Wszędzie jednakże nie da się to 

przeprowadzić, ponieważ nie zawsze dosta- 
ilością odpowiednich osób rozrządzać można.

, -« w szczególności wolnego od opłaty rubrum ty
‘^^rzeczywiście istnieje przepis, iż ono w nie- 

llm ® j?zyku musi być wyrażone. Przepis ten,
& więcćj jest uzasadniony, iż listy z wzmiankowa- 
Orowincyi bywają przesyłane i do innych części

którój znajomości języka polskiego przypu
ść nawet nie można. W końcu i na to zważać 
san •’ rubra te w niemieckim języku są prze- 

i ustanowione, że nie trudno zatćm niemie-
’/i I^rum na listach urzędowych umieszczać, kiedy 

eip o* 1 * * * *"6’ jeżel* eno w polskim języku jest wyra
mi uómaczenie koniecznóm się staje. Gdyby jednak

miano sobie życzyć bliższego rozpoznania wymienio
nego przypadku, wtenczas trzebaby się w tój mierze 
na piśmie do władzy zgłosić.“

Poseł Żółtowski: „Wcale mi nie chodzi o ten 
pojedyńczy przypadek; chciałem tylko uznania za
sady i pragnąłem skłonić pana ministra handlu, aby 
w obrębie W. Ks. Poznańskiego, gdzie prawo dwa 
języki krajowe uznaje, dla obu urzędom pocztowym 
równą względność zalecił.“

Na tóm się skończyła mała ta dyskusya incy
dentalna.

o przejście do porządku dziennego, ile że zastępca 
rządu objaśnił się szczegółowo o zarzutach w pety
cyi zawartych, rządowi więc już tylko pozostawić 
należy, czy i o ile zechce rzeczy tój dalój dochodzić.

W nrze 60 Staats-Anzeigera czytamy rozpo
rządzenie okólne ministerstwa spraw wewnętrznych 
z d. 26 stycznia 1860 dotyczące stosunku rejencyi 

radzców ziemiańskich do spraw policyjnych miej
skich, i wykonywania przez rejencye prawa nadzoru 
w sprawach gminnych. Główny przedmiot rozporzą
dzenia tego stanowi postanowienie, że rejencye nie 
mają prawa do przelewania prawa nadzoru, całkiem 
ub częściowo, na radzców ziemiańskich, i że wolno 

im jednakie posługiwać się radzcami ziemskiemi, 
jako organami swemi, w wykonywaniu prawa nad
zoru.

— Prowadzimy dalój wyciągi z najnowszych dru
ków sejmowych.

Pierwsze sprawozdanie sejmowój komisyi izby po
selskiej do spraw rólniczych, referuje, między inne
mi, o petycyi J. Berlinera z Poznania, który 
przesyłając izbie własnego pomysłu projekt do. insty
tutu kredytowego ziemskiego, prosi o wzięcie one- 
goż pod rozwagę. Projekt zasadza się głównie na 
tóm, że instytut ma dawać na majątki ziemskie, 
przynajmmój 6000 tal. wartości mające, pożyczkę któ- 
raby w połowie składała się z czteroprocentowych 
obligów, a w połowie z papierowych pieniędzy. Dłuż
nicy instytutu opłacaliby 5’/* procentu od pożyczki 
aż do chwili umorzenia. Z tego obracanoby ’/* pro
centu na koszta administracji, 2 procentu na wy- 
kupno odcinków prowizyjnych czyli kuponów, 2 pro
centu na umorzenie, a 1 procent do skarbu państwa. 
Umorzenie procentowych papierów zostałoby doko
nane za lat 18, umorzenie zaś bezprocentowych, po 
16 latach następnych; prócz tego skarb publiczny 
miałby sobie zapewnione bardzo znaczne dochody z 
całej tój operacyi. Komisya zarzuca projektowi, który 
zresztą powtarza tylko znane już pomysły dawniej
sze, że dla wielu względów jest niewykonalny, a mia
nowicie dla ogromnój ilości pieniędzy papierowych, 
które nie mogąc być każdój chwili zamienione na 
brzęczącą monetę, podkopałyby całe gospodarstwo 
finansowe; wnosi więc o przejście do porządku dzien
nego.

W tómże sprawozdaniu czytamy referat o pety
cyi specyalnego komisarza Lindenaua z Gniezna, 
który zgłasza się do izby z pomysłami ku zaradze
niu ciężkiój potrzebie w jaką rólnictwo w skutek 
niepomyślnych stosunków kredytowych popadło. Po
mysły te na tóm się zasadzają, że regulamin kredy 
to wy z d. 24 listopada 1869 dla Poznańskiego wy
dany, na całą rozciągnąć monarchią; żeby, dalój, me 
ograniczać pożyczek do posiadłości ziemskich 5000 
tal. wartości mających, ale dawać na wszystkie grunta, 
chociażby tylko 1000 tal. wartujące; żeby wreszcie 
potworzyć w tym celu banki hipoteczne. Ponieważ 
cała ta operacya pociąga za sobą puszczenie w obieg 
ogromnój liczby papierów, których kurs bardzoby 
stał nisko, komisya więc nie może popierać tak ba 
zardownego środka i wnosi o przejście do porządku 
dziennego.

Piąte sprawozdanie petycyjnćj komisyi izby po 
selskiój mieści referat o petycyi pana Ludwika Po 
leskiego-Karkowskiego (dwóch nazwisk) z.Tu
szyna pod Terespolem. Petent wnosi o oddalenie ze 
służby wszystkich antyministeryalnych naczelników 
władz różnych, oraz urzędników znaczniejszych. Bar 
dzo ta długa i różnemi gorszącemi datami osobiste- 
mi o jednym z najwyższych urzędników przeplatana 
petycya, niemniój długie wywołała obrady w łonie 
komisyi i dość długi spowodowała referat. W końcu 
tego referatu wnosi komisya, co do głównego żąda
nia petenta, o przyjęcie następującego, motywowa
nego porządku dziennego:

„Zważywszy, że izbie poselskiój nie wolno wkra
czać w atrybucye władzy wykonawczój, i nie wątpiąc, 
że ministerstwo przy wykonywaniu swoich rozporzą
dzeń, nie dopuści wpływu politycznych opinii ze 
strony urzędników, przechodzi izba do porządku dzien
nego.“

Co zaś do żądania, żeby pewnych, szczegółowo 
wymienionych wysokich urzędników ze służby odda
lić, komisya uważa za rzecz sobie niewłaściwą wcho
dzić w bliższe rozpoznawanie zarzucanych jednemu 
mianowicie urzędnikowi niepięknych faktów, i wnosi

Berlin, 9 marca. Komisya izby poselskiój wyzna
czona do sprawozdania z projektu do ustawy o znie
sieniu ograniczeń w przedmiocie stopy procentowćj, 
czyli z tak zwanej ustawy o lichwie, ukończyła już 
iracę swą i przedłożyła ją izbie przez sprawozdawcę 
swego p. Sangera. Projekt rządowy przyjęty został 
bez zmiany w komisyi 15 głosami przeciw 4. Rów
nocześnie proponuje komisya następującą rezolucyą: 
izba zechce wynurzyć oczekiwanie, że wysoki rząd 
starać się będzie w interesie kredytu realnego, o znie
sienie utrudnień istniejących w sprawach t hipotecz
nych, w postępowaniu subhastacyjnóm i w zakładaniu 
banków, jako tćż ułatwiać urządzanie zakładów kre
dytowych realnych. Rezolucyą tę podniosła komisya 
do uchwały 17 głosami przeciw 2; oświadczyła jed
nakże zarazem wyraźnie, że rzeczona rezolucyą nie 
ma zawarunkować przyjęcia ustawy.

— Sprawa reorganizacyi wojska pruskiego, od
dana pod rozpoznanie sejmu, nabawiła rząd nie
pomiernego kłopotu. Ustawa odnośna, zaprojekto
wana przez ministerstwo, doznaje stanowczego oporu 
w komisyi, która nad nią obraduje. Wszystkie dzien
niki jakkolwiek niepodległe, wypowiedziały jój wy
raźną wojnę i staczają z nią codzienne boje. Mini
sterstwo zgromadzało się już kilkakrotnie na narady 
w tym przedmiocie i nie mogło dotychczas wynaleść 
podobno sposobu pogodzenia życzeń księcia Rejenta 
z usposobieniem izb. Z drugiój strony organa rzą
dowe przemawiają gorąco za przyjęciem projektowa- 
nój reorganizacyi wojska, i ażeby umysły w tój mie
rze w myśl rządu usposobić, ukazują wojnę Prus z 
Francyą i to w czasie bliskim jako rzecz bardzo pra
wdopodobną. Wszyscy czekają z ciekawością wypadku 
tój sprawy, która będzie niezawodnie najważniejszą 
w ciągu bieżącćj sesyi sejmowój.

GALICYA.
Kraków, 4 marca. Obrady zawięzującego się To

warzystwa ogniowego, toczyły się dalój wieczorem 
tego samego dnia, w którym rozpoczęte były, tj. w 
ubiegły czwartek rozbierano wniosek p. Rogawskiego 
paragrafami, poddając każdą część wniosku pod dys- 
kusyą i głosowanie. Co' do pierwszój części, tyczącćj 
się składu i zadania komisyi zadecydowano, że ko
misya ma składać się z osób 11 włącznie z 3 człon
kami komitetu; do kompetencyi przy obradach usta
wodawczych należeć ma najmniój ośmiu. Paragraf 
2gi i 3ci przyjęto bez dyskusyi, jako wypływające z 
głównój wniosku zasady, że uchwały zgromadzenia 
mają dla komisyi być tylko skazówkami do formuło
wania ustaw; zastrzeżono, że zasada solidarności wy
powiedzianą będzie przez całe zgromadzenie i bez 
roztrząsania komisyi w statutach bez zmiany umiesz
czoną. Z okazyi czwartego paragrafu tyczącego się de- 
łegacyi złożonój z 40 osób do zatwierdzenia rozpoczęły 
się bardzo żywe rozprawy, których skutkiem było, 
że paragraf ten odrzucono, a natomiast zapadła 
uchwała, że gdy komisya ukończy swoje zadanie i 
statuta poprawi, wtedy zbierze się drugie zgroma
dzenie ogólne dla przejrzenia i zatwierdzenia tychże 
statutów. Po wybraniu komisyi do przejrzenia i po
prawienia statutów rozpoczęły się długie rozprawy 
o zasadzie solidarności, którą formułowano w roz
maity sposób, nie wyczerpujący przecież i nie zadę-
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walniaiący żyćzeń ogółu, dla tego na wniosek prezesa 
zgromadzenie wyznacza komisyą, do zredagowania 
projektu do tćj ważnój, zasadniczój ustawy. Do ko- 
misvi tći wybranymi zostali przez aklamacyą: Leon 
Chrzanowski, Mikołaj Zyblikiewicz, Franciszek Pasz
kowski i Skarszewski. ,

Lwów, 3 marca. Dnia 18 lutego zrnarł tutaj Julian 
Aleksander Sulima Kamiński, pisarz i archiwista za
kładu Ossolińskich. Urodził się r. 1805 w Tarnawatce, 
w Lubelskióm i rósł, jak sam pisze w 3cim zeszycie 
Skarbca przez siebie wydawanego, ze świeżo w tedy 
powstałym, coraz wzmagającym się zakładem imienia 
Ossolińskich, przy którym potóm gorliwie przez wiele 
lat pracował. Był czynnym członkiem Towarzystwa 
rólniezego galicyjskiego, wydawał dzieła treści rolni- 
ezój i dostarczał prac do: „Rozpraw galicyjskiego 
Towarzystwa rolniczego1- i do Ziemianina gali
cyjskiego, który wydawał od roku 1835 do 1837. 
Posiadał wszechstronną naukę i był bardzo pracowi
tym i czynnym autorem wielu dzieł i rozpraw. Był 
redaktorem czterech pism peryodycznychi zbiorowych; 
oprócz Ziemianina wydawał Przyjaciela ludu, pi
semko dla oświaty i zabawy ludu wiejskiego w roku 
1848, wyszło tylko 22 numerów; Skarbiec polski 
pismo zbiorowe poświęcone dziejom i sprawie polskiój, 
wyszły 3 zeszyty i Śmieszka 4 zeszyty. Z innych 
pism tak prozą jako i wierszem wydanych wymie
niamy: Materyały do monografii i historyi 
rodzin Kamieńskich i Kamińskach, którego 
to dzieła w roku zeszłym drugi tom wyszedł; P o c z e t 
książąt i królów Polskich r. 1847 pe Lwowie; 
Na zgon Franciszka Siarczyńskiego; Ko
chany Braciszek, fraszka ze śpiewkami w jednjm 
akcie. Złożył bibliotece zakładu rękopism pięcioto- 
mowy: Rozmaitości własnśj pracy, mow.ą 
wolną i pisaną.

FRANCYA.
Paryż 7 marca. Wszystkie wiadomości dzisiejsze 

zgadzają się w tóm, że odpowiedź stanowcza rządu 
sardyńskiego na ostatnie wnioski francuskie nadeszła 
już wczoraj lub przedwczoraj do Paryża. Dzienniki 
rozmaite i korespondencye podają jednozgodme treść 
odpowiedzi, która w ogóle zgadza się z wzmianko- 
wanemi przez nas domysłami. Król Wiktor Emanuel 
oświadcza, że projekt tyczący się Romanii przyjmuje, 
ale co się tyczy Toskanii, postanowienie jego zalezec 
będzie od objawu woli ludu; jeśli głosowanie po
wszechne potwierdzi dawniejsze chęci tego kraju, 
wyrzeczone już przez jego zgromadzenie narodowe, 
natenczas rząd sardyński uważać będzie za swój obo
wiązek, aby woli narodowój nie zawodzić. Dzienniki 
niektóre francuskie nieprzestają twierdzić, że cesarz 
nadzwyczaj jest niezadowolniony ze swego sprzymie
rzeńca i w żaden sposób nie da się nakłonić do przy
łączenia Toskanii, zwłaszcza, iż zobowiązał się mo
carstwom europejskim przeszkadzać owemu przyłą
czeniu wszelkiemi środkami zgodnemi z zasadą me- 
interwencyi i oświadczył już w skutek tego dworowi 
turyńskiemu, że dyplomatycznie nie uzna tego przy
łączenia, gdyby je król Wiktor Emanuel miał w rze
czy samój przeprowadzić. Z ważnemi poleceniami 
wysłany został przedwczoraj z Paryża do Turynu hr. 
Arese, osobisty przyjaciel cesarza, który już kilka 
razy odegrał rolę poufnego pośrednika między oby
dwoma monarchami; ma on podobno przedewszyst- 
kióm polecenie, aby ostatecznie załatwił sprawę sa
baudzką z królem sardyńskim. Odpowiedź wzmian
kowana powyżój rządu sardyńskiego pomija zupełnóm 
milczeniem tę sprawę; hrabia Cavour nie przestaje 
się chwytać wszelkich wybiegów, aby się wywinąć z 
konieczności ustąpienia tego kraju, a cesarza Napo
leona z rozmaitych stron, tak z polecenia turyńskiego 
dworu, jako i gabinetu angielskiego, a wreszcie i w 
interesie samćjże Francyi, nie przestają nagabywać, 
aby całą tę niewdzięczną i koniec końcem niekorzy
stną sprawę poniechał. Ale zdaje się, że cesarz od 
raz powziętego zamiaru nie odstąpi; od postanowie
nia Sardynii co do Sabaudyi, zależeć będą dalsze jej 
losy we Włoszech, okupi ona sobie zapewne tą ofiarą 
przyłączenie Toskanii, a cesarz, jak słychać dzisiaj, 
skoro tylko układy z dworem turyńskim stanowczo 
będą ukończone, chce powołać konferencyą wielkich 
mocarstw, aby jój przedłożyć powody, które go zmu
szają do zajęcia Sabaudyi, zastrzegając sobie przyzwo
lenie ludności i zabespieczenie interesu związku szwaj
carskiego. Ale widać z ostatniój mowy lorda Russell 
w tój właśnie sprawie, iż szczególny kładzie przycisk 
na ten przez cesarza Napoleona wyrzeczony zamiar 
odwołania się do wielkich mocarstw. Jest to jednak 
tylko pozorny środek, którym szanowny lord odpiera 
przeciwników swoich, gdyż owo odwołanie się będzie, 
jak to już i paryskie dzienniki oświadczają, jedynie 
tylko dyplomatyczną formą, bez najmniejszego wpły
wu na loś kraju o który chodzi. Choćby odpowiedź 
mocarstw, czego się spodziewać należy, była odmowną, 
cesarz Napoleon niemniój jednak zajmie Sabaudyą

jeśli i kiedy to za stósowne osądu. Mało która 
sprawa tak mocno Anglików rozdrażniła jak ta spra
wa sabaudzka; przyczynę tego już wczoraj wskaza
liśmy ; jest nią nie sam fakt, mało znaczny sam przez 
się, jak raczej przyjęcie zasady owego faktu. Żadne 
niemal posiedzenie parlamentu nie minie, żeby o spra
wie sabaudzkiój nie wspomniano, a w poniedziałek 
będzie ona znowu przedmiotem głównym obrad, gdyż 
deputowany Kinglake wniesie o adres do królowój 
w którymby izba oświadczyła się uroczyście przeciw 
przyłączeniu Sabaudyi do Francyi. Wczoraj wieczo
rem odbyła się także w izbie lordów krótka rozmowa 
o tym samym przedmiocie, w której książę Newcastle 
oświadczył, że rząd angielski doniósł do Petersburga, 
Wiednia "i Berlina, jako przeciwnym jest przyłączeniu 
Sabaudyi. Wszystkie dzienniki angielskie znów powta
rzają dawniejsze swoje wywody przeciw owemu przy
łączeniu, ale zarazem oskarżają Times, Morning 
Post, Daily News bardzo gwałtownie tory sów o 
zamiar zawikłania Anglii w wojnę z Francyą, zamiar, 
który Times wprost szaleństwem nazywa. Z resztą 
naprężenie z powodu Sabaudyi wywarło już skutki 
pod niejakim względem na stosunki między Francyą 
i Anglią. Traktat handlowy jest mocno na szwank 
narażony, pessymiści lękają się nawet odrzucenia 
przez parlament, do czego jednak nie przyjdzie. Obok 
tego nie przestaje rząd angielski mnożyć trudności 
Lessepsowi w sprawie kanału Sueskiego, która przed 
miesiącem zdawała się już na najlepszćj drodze, lecz 
rząd francuski zachęcił go podobno do wytrwania, 
a w skutek tego już podobno do 8000 robotników 
zaciągnięto, którzy się niezwłocznie zajmą wykona
niem tego dzieła, które tóż zapewne, mimo wszelkich 
protestacyi, pójdzie za przykładem innych dokona
nych czynów. Wyjazd barona Gros do Chin również 
jak mówią, wstrzymany został z powodu nieporozu
mień z Anglią. Anglia dała instrukcye lordowi Elgin 
aby wszelkich środków użył do załatwienia sprawy 
chińskiej i zawarcia pokoju; gdy tymczasem rząd 
francuski chce, żeby pełnomocnikom zostawić wszelką 
wolność postępowania sobie jak za rzecz stósowną 
uznają, gdy przybywszy na miejsce przekonają się 
o rzeczywistym stanie rzeczy. Ale Anglia chce pod 
każdym warunkiem jak najspiesznićj zakończyć spory 
swoje w Azyi, aby mogła wszelkie siły swoje ścią
gnąć do Europy, gdzie ich wkrótce może potrzebo
wać będzie. Stosunek Rosyi do sprawy włoskiój wy
jaśnia się nieco wiadomością w kilku dziennikach 
zawartą, że gabinet petersburski kazał przez swojego 
posła w Turynie oświadczyć królowi sardyńskiemu, 
że najzupełniój jest przeciwny zasadom jego postę
powania, i nigdy nie zatwierdzi zasady woli ludowćj 
przeciw prawowitości monarszój. Ale przyłączenia 
Włoch środkowych do Piemontu uważać nie będzie 
za casus belli i stósownie do okoliczności mogłaby 
późniój zatwierdzić czyn dokonany, jak się to już 
tylokrotnie w Belgii, Francyi i Hiszpanii stało. De
pesza z Turynu donosi nam o nowój nocie dyploma- 
tycznój ministra Cavoura do wielkich mocarstw wy- 
stósowanój, w którój wytacza skargę przeciw Austryi 
za jej postępowanie w Wenecyi, które jest tego ro
dzaju, że je za zgwałcenie układów zurichskich uważać 
można. Dowiadujemy się dzisiaj z Lombardyi, że du
chowieństwo medyolańskie wybrało komisyą, któraby 
się zajęła losem emigrantów weneckich przybywają
cych w coraz większój liczbie, i że kawaler Buon- 
compagni, jeneralny gubernator prowincyi Emilii, 
złożył swój urząd z powodu nastającego czasu gło
sowania powszechnego. Z Rzymu i Neapolu słychać 
o wzrastającym ciągle niepokoju, który się z jednej 
strony objawia w demonstracyach rządowi nieprzyja
znych, z drugiój zaś w licznych aresztowaniach.

— Gazeta Codzienna taki daje zajmujący 
opis powierzchowności cesarza Napoleona: Ile razy 
rzecz toczy się o zdrowiu cesarza Napoleona, wolno 
pomylić się świadkowi nawet naocznemu i zupełnie 
dobrój wiary. Osoba francuskiego monarchy, jak pod 
moralnym tak i pod fizycznym względem przedstawia 
strony dziwne i często, najbystrzejszemu oku, do zba
dania nie podobne. Rzekłbym prawie, że ten tylko, 
do pewnego stopnia zdolny pojąć lub odgadnąć ce
sarską politykę, kto zbliska i oględnie miał sposo
bność wpatrywania się w osobę Napoleona III. Po
wierzchowność cesarza, na pierwszy pogląd mało za 
nim przemawia. Wzrost mniój niż mierny, postawa 
nieco schylona, chód znękany i powłóczysty, oblicze 
bez wyrazu a jednak me bez głębokiego znaczenia 
wzrok przygasły i zupuszczony niejako w dalekie ja' 
kieś mgły w których zdaje się wypatrywać przed
miotów niedościgłych zwykłemu oku; oto pierwsze 
wrażenia jakie zdejmują bezstronnego postrzegacza 
na widok cfesarza Francuzów. Słuch, wrażenia te 
wzroku odmienną cieniuje barwą. Głos cesarza brzmi 
dźwiękiem sprzecznym trocha z jego osobą. Głos to 
pewny, jędrny, dziwnie harmonijny, spfżówo się roz 
lega. Wyrazy toczą się jedne za drugiemi nie na pó: 
połknięte jak zwykle bywa w paryskióm narzeczu

ale wykończone, oderwane, samoistne i pilnie wy«a 
żonę, ilekroć rzecz tego warta. Głos zatóm zdaje / 
zdradzać pewną dzielność jakiój cała nie zapowiai. 
osoba. Pomimo to, ze skołatanój tój powierzchowni 
ści, trudno o stanie fizycznym sił, powziąć p ” 
bne wyobrażenie. Przychylny nawet badacz, myśliwi 
głębi duszy, że człowiek postawy tój i ruchów, długa mi0 
potrwać nie zdoła. Przypuśćmy na chwilę, że badaclwe& 
ten z żalem przekonany o bliskim końcu cesarza K^yisb
poleona, pewnego dnia, nagle znajduje się przenieirzcz 
sionym śród dworskich łowów w Compiègne, lubŁai 
szerokie murawy Villeneuve-L’etang, letniego miXini 
szkania cesarza, tuż obok St. Cloud. Na polowaaiJ»L < 
ujrzy na czele łowców jeźdźca na dzielnym koniu sathald 
dzącego przez rowy i płoty, zostawiającego dalekłCap 
za sobą dworską drużynę, i nie dziw, polowanie bel| - 
przerwy trwa od sześciu godzin, i ludzie i konie i 
noszą się od zmęczenia; pierwszemu tylko jezdco 
myśl o spoczynku w głowie nie świta — a jezdcei 
tym cesarz. W Villeneuve, po dziennój pracy, po obii 
dzie, gdy słońce ma się już ku zachodowi, goście 
gospodarz, bawią się na murawie gimnastyczne: 
zapasy, wieczornemi gonitwy. Młode dworactwo, woj' 
skowi którym wąs ledwie zaczął się sypać, oddam: 
zieją całemi piersiami, jeden tylko człowiek pomin» 
że, od początku do końca na chwilę niespoczął, 
ma czoło i oddech spokojny. Gońcem tym, atlet 
tym, cesarz, co nie przeszkadza ,że w kilka minut, 
polowaniu, że w kilka chwil po gonitwach, ktobyX’v 
raz pierwszy spostrzegł Napoleona III, pomyślałb«0ie 

najlepszą wiarą, że najdalój za miesiąc mieszkaći & 
Paryża ujrzą na pałacu tuileryjskim czarny, źafoL. 
bny proporzec. Zastanowiwszy się głęboko nad popfars 
wyższym opisem, może nie jeden z czytelników pwû0 ' 
trafi wytłómaczyć sobie poniekąd, pewne letargi 
pewne zadziwiające, po przebudzeniu’, poskoki fra(«ż "te 
cuskiój polityki. L g.

Wpływ pana Persigny na politykę francuską taj w 
odmienny jest od tego, jaki mu w ogóle przypisujezot 
nieświadoma publiczna opinia. Zdawałoby się, ¿Su 
burzliwa młodość tego dygnitarza, ciężkie koleje jatt w 
kie przebył w towarzystwie księcia Ludwika Napolehr 
ona, dawny przywyk do walk i gwałtownych zamiiyi 
rów, powinnyby, koniecznym rozwojem rzeczy, foijJ zd 
tować go dziś na czoło stronnictwa ruchu. Płoni 
obawy! Partya zachowawcza szczyci się w osohi 
pana Persigny jednym z najgorętszych zwolenników 
Co do umiarkowania, nieboszczyk Ludwik Filip i pi 
Guizot ustępują miejsca panu Persigny. Nie pieni 
szy to raz zamaszysta młodość po wyszumieniu, roi 
lewa się płytkim a spokojnym nurtem. Marszalkom! 
Francyi z czasów pierwszego cesarstwa, przedstawiaj) 
pod tym względem dowodne przykłady. Ludzie prze- 
dewszystkióm wojenni, w ostatnich latach napoleoff® 
skiój epopei, pierwsi dopominali się pokoju.

irawrotowi temu przekonań i upodobań," historya 
znacza różne przyczyny. Rok temu, przed woja; 
włoską, widzieliśmy pana Persigny, który naówczai® 
piastował już w Londynie poselską godność, spieszą- " 
cego na gwałt do Paryża, i zaklinającego cesarza? 
niezrywanie stosunków z Austryą. Pan Persigny» 
ostatecznym wypadku wojny włoskiój, widział zgubę 
dynastyi i Francyi. Ziszczeniu się przepowiedni z»- 
brakło na kilku walnych zwycięstwach odniesionych 
przez wojska austryackie. Nie ubliżając sądom posh Dojj 
francuskiego w Londynie, można spodziewać się 
Francya z kwestyi sabaudzkiój, wybrnie niet 
jako wybrnęła z ostatniój wojny we Włoszech. Zbj-, Ci 
tecznóm może byłoby tu dodawać, że we wzgM® 
polityki wewnętrznój, pan Persigny odznacza się w jj- 
wną przezornością, równóm umiarkowaniem. Gorlt^ 
wie przyjmuje wszystkie punkta sławnego cesarskie?’ż~ 
manifestu; ostatniego tylko punktu, tego który WSP’"'* 
mina o uwieńczeniu społecznego gmachu, 
się chłodnym stronnikiem.

ici
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Hrabia Arese, znany przyjaciel osobisty cesarz«^ 
Napoleona, powrócił, po dłuższym pobycie w Parj®1 
dnia 1 marca do Turynu. Biuro telegraficzne Re“tel8 lv, 
twierdzi, iż pan Arese przywiózł z sobą gotowy j- 
jekt Napoleona do traktatu pomiędzy Francyą a Sa1;' 
dynią, tyczącego się ustąpienia Sabaudyi i NizzL ’ HO 
że projekt ten ma być przedłożonym do zatwier®’ 
nia konferencyi wielkich mocarstw, z zastrzeżenie® 
przystąpienia mieszkańców i praw związku sżWM, 
skiego. Na notę ministra Cavoura pan Thoave»% 
posłał podobno powtórną depeszę do Turynu, z 
3 marca, w którój oświadcza, iż Francya nie my 
się sprzeciwiać głosowaniu powszechnemu w 
nii. Gabinet sardyński z swojćj strony, chcąc uwR 4 
podejrzenia, jakoby wpływał na zdanie ludności W« 
środkowych, spowodował pana Buoncompagni d° ?, 
żenią urzędu; w skutek tego p. Buoncompagni ośw« 
cza w liście do gubernatora Emilii, iż 
gubernatora jeneralnego ustaje od chwili pow1 
kolegiów wyborczych. Dziennik Opinione z 5 : 8
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powtórną notę hrabiego Cavoura, dato-
ŻMedyolanu z 24 lutego, i wystósowaną do

,’stw sardyńskich w Francyi, Anglii, Rosyi i Pru- 
Przedmiotem tego dokumentu jest okólnik rady 

¡Bśj mantuańskićj (Mantua), w którym nakaza- 
¿¡est aresztowanie tych którzy przyczyniają się 

¿nigracyi z Wenecyi, lub tćż o przyczynianie się 
aLe są podejrzanymi. Przeciw takim środkom 
iski prezes ministerstwa zakłada protestacyą, 
¿cza, iż dowiedział się, że system takowy za

danym bywa w Wenecyi do osób, które są ob- 
liełamnestyą umówioną w traktacie zurichskim. — 

dziennika Gazzetta del Popolo powołano 
safcldego do Turynu; lecz będąc chorym na wys- 
ikicaprara, wezwaniu temu zadosyć uczynić nie

,t. Ricasoli zniósł rozporządzeniem z 6 marca
'Jejsze dekrety, ograniczające wolność prasy, aby 
jć opinii publicznćj sposobność wolnego objawie- 
się przed nadchodzącemi wyborami. Pełnomocnik 
¡nski w Florencyi, p. Mosbourg, podobno w ostat- 

. czasie jest mocno zagniewany na rządy włoskie 
Lpodziane przyspieszenie głosowania powszech- 
T — Podług wiadomości z Rzymu z 3 marca, 

•oci włoscy wydali zakaz grania w loteryą i pa- 
cygar na ulicy „pod karą śmierci.“ Dnia 2go 
wieczorem zelżono na Piazza delia Pace ćzło-

„ który zapomniawszy o zakazie;, palił cygaro; 
się chciał bronić, został po kilkakroć pchnięty 
m i nazajutrz w skutek ran odebranych umarł. 

¡Kolegium kardynalskie uchwaliło, iż całość pań- 
Kościelnego nie jest kwestyą wyłącznie poli- 

I*aryn, 5 marca. Mówiono swego czasu bardzo
Wo, że przy opuszczeniu Medyolanu zostawili Au- 

acy znaczną kasę wojenną w tamtejszym zamku. 
«teraz podają dzienniki tutejsze podług urzędo- 

o sprawozdania rady gminnćj w Medyoianie wy- 
| wszystkich efektów przez Austryaków wtćmmie- 
j zostawionych. Składały się one prócz znacznego 
*su żywności i 42 koni zostawionych w tamtej- 
» warowniach, koszarach i magazynach z 27,284 fr. 
Łwiźnie. Z tego przyznano francuskiój admini- 
fei armii dwie trzecie, piemontskiój jednę trzecią, 
i zdobycz wojenną.
.i- W teatro Nazionale występują obecnie z wiei- 
■ powodzeniem panny Mikorskie, Marya i Helena, 
«.Księstwa Poznańskiego. Dziennik 1’Indicatore 

że w Normie duet między Pollionem i Adal-

gisą wznieca między Włochami prawdziwy fanatyzm. 
Obecnie, kiedy miejscowe dzienniki turyóskie brzmią 
ich pochwałami, rodaczki nasze tóm więcój mają po
wodu do zadowolenia, że pierwsze ich wystąpienie 
zeszłój jesieni, w teatrze Carignano, w skutek jednój 
z tych intryg, które nie tylko na szerokim świecie, 
lecz i na deskach co świat wyobrażają, zachodzą, 
przykrym a nie zasłużonym skrzywdzone było za
wodem. Dziś powodzenie sióstr jak najzupełnićj za
służone, obok darów natury na starannej szkole 
oparte, jest ustalone i bogatą w uznanie przyszłość
imrokuie- HISZPANIA.

Madryt, 5 marca. Jenerał Echague rozpoczął z 
jedną dywizyą, która dotąd w Seraillo blisko Ceuty 
stała, ruch zaczepny, którego kierunek jeszcze 4 b. 
m. w Madrycie był tajemnicą. Marszałek O’Donnell 
przesyła w Tetuanie zdobyte działa do Hiszpanii. 
W Seraillo obozowały w dniu 29 lutego 22 bataliony, 
z których trzy dywizye uformować miano. Jedna z 
nich miała pozostać w Seraillo w celu zasłonienia 
tój pozycyi, druga miała ruszyć lądem ku Tangiero- 
wi, a trzecia, do którój trzy bataliony wojsk mor
skich należą,- miała się na flocie udać w tym samym 
kierunku. Część dywizyi Rios miała pozostać w Te
tuanie. Królowa przesyłając 0’Donnellowi warunki 
pokojowe dla cesarza marokańskiego, dodała w do
pisku: „Todo eso o nada!“ (Wszystko albo nic). O’ 
Donnell, który zdaje się cieszyć z tego, że niepotrze- 
buje usłuchać rady tych, którzy wyprawę do Rzymu 
przedsięwziąć sobie życzyli, jest znowu bardzo wo
jennie usposobiony, lubo nie tai przed sobą wcale 
trudności i nudności przedsięwzięcia. W Madrycie 
ciągle jeszcze wiele mówią o wyprawie przeciwko 
korsarzom Rypuańskim (pod Melilla itd.)

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Z Mogilnickiego, 29 lutego. Ciężko bardzo dolega nas rol

ników zamierzony nowy podatek ogólny od budynków i po
datek gruntowy co ma sprowadzić wszystkich dojednego mia
nownika, każdemu dokładając ciężaru, aby 8% od dochodu 
z ziemi płacił. Jedynie prowincyom bogatym, które najbar
dziej narzekają a najwięcej są w stanie płacić, ma być ujęto. 
Rząd pragnie zyskać środki, aby powiększyć wojsko, i dokła
dniej uzbroić. O pomnożeniu siły morskiej i potrzebie uforty
fikowania brzegów morskich i na to koniecznych funduszach 
zapewne będzie później mowa. Nasuwa się pytanie, jak długo 
kraj zniesie taką progresyą podatkową, jeźli jak przy poda
tku gruntowym, nie dochód, lecz właściwie kapitał ma płacić 
podatek. Nie należyż na to pamiętać, że w Trusiech jeszcze 
dotąd i na długo będzie podstawą, bogactwa narodowego, nie

handel, nie industrya, nie kopalnie, ale rolnictwo, któróm się 
trudni % jego mieszkańców ? I dla tego jeśli trzeba konie
cznie nakładać wyższe podatki, miejmyż baczność, aby ziem
ską własność nie wycieńczyć do szczętu, ale owszem, aby 
rolnictwo podnosić. Nie żądamy, aby rząd miał ziemianom 
dawać zapomogi; nie żądają rolnicy, aby ich listom zastawnym tak 
jak to czyni rząd dla kolei żelaznych, gwarantowano ze skarbu 
publicznego procenta, nie żądają oni tego czego im dobrze ży
czący komisarz specyalny z Gniezna się domaga dla rolnictwa, 
aby rząd tyle a tyle milionów dał pożyczki bez procentu • nie 
clicą, aby królewskie instytuta, jak np. kompania handlu mor
skiego, tanio takie im zaliczały kapitały, jak to się dzieje dla 
industryi i fabrykantów; nie dopominają się o zaprowadzenie 
lub podwyższenie cła wchodowego na zboże i bydło; ale ży
czyliby sobie, aby rząd pozostawił im wolność radzenia o so
bie, uwolnił ich od krępującój opieki i potrzebne reformy w 
prawodawstwie uczynił.

Rolnicy potrzebują tanie żelazo i tanią sól, tańsze sądo
wnictwo, zupełną reformę prawa hypotecznego; dopuszczenie 
wszystkich urzędników, którzy popisy prawne złożyli, do ad
wokatury, aby konkurencya była między adwokatami. Rolnicy 
potrzebują, aby bezwarunkową mieli wolność stowarzyszenia 
i łączenia się w korporacye ku wzajemnej pomocy; aby rząd 
kiedy nie gwarantuje procentu od listów zastawnych, ani nie 
ręczy za ich wartość, nie narzucał im instytucyi kredytowych, 
ale im pozostawił bezwarunkowo urządzenie takowych. Wtedy 
jedyny wzgląd mieliby na to ziemianie, aby nadać swym li
stom zastawnym dobry kurs na giełdach przez dostateczna 
pewność; a na posiadłości ziemskie kapitaliści mogliby zaciął 
gać pożyczki ziemskie tak wysokie, jak sięga pupilarna pe
wność. Takim trybem zadowolnilaby się giełda przy solidar
ności majątków ziemskich. Ale teraz nic nie zależy od samych 
ziemian, wszystko od ministeryum. Rolników nie tylko zmuszać 
ale nawet zachęcać nie należy, aby nagle i nad siły powia
towe za pożyczki, a nawet na powiatowe weksle, jak to. się 
w naszym powiecie działo, budowali drogi żwirowe w złych 
czasach. Przecież nie podobną, aby co do dróg żwirowych 
w dziesięciu latach wszystko ukończyć, co przez 40 lat za
niedbano Niech podatki wysokie jak to od wyrabiania cukru 
z buraków i spirytusu przynajmniej co do formy ich pobie
rania nie będą podwójnie uciążliwe; niech będzie opodatko
wany produkt, a nie fabrykacya sama! Czemuż pomimo tylu 
zażaleń przymus do asekuracyi budynków w Towarzystwie 
ogniowćm prowincyonalnem dotychczas nie zniesiony? Łczyż 
do tak pojedyńczej rzeczy potrzeba lat namysłu?

Gdyby rząd takie słuszne potrzeby rolników uwzględnił, 
wtedy chętnie zapłacą 8 pet. od czystego dochodu, bo go będą 
mieli. Aie dziś czyliż mogą z zaufaniem poglądać w przyszłość?

Wiadomości literackie.
— Poszyt pierwszy Przeglądu Poznańskiego na rok 

1860 wyszedł w Poznaniu w tych dniach i zawiera: 1) O roz
wodach- 2) Obrzędy unickie. 3} Mowa księdza A. Prusinow
skiego na zebraniu stowarzyszeń katolickich we Fryburgu 
bryzgawskim powiedziana. 4) Wspomnienia o bateryi. 5} Wia
domości bieżące: a) Rozmaitości. 6) O starych zapiskach po
datków papieskich wybieranych w Polsce jakie posiada archi
wum watykańskie, b) Korespondencya i polemika. ?) List p. 
Wacława Maciejowskiego do.redakcyi Przeglądu, c) Nekrologi, 
d) Kronika zdarzeń w świecie katolickim, e) Sprawy publiczne.

jajll Nabożeństwo żałobne za duszę 
Jlp. jenerała Jana Skrzyneckiego, 

i J«czelnego wodza b. wojsk polskich, 
3Jilbędzie się w Nakle w kościele 
’ Arafialnym dnia 17 marca r. b. 
J godzinie.‘/sil tój. [445]

W dniu 8 t. m. o godzinie 7 
fana rozstał się z tym światem 

o krótkiój chorobie ś. p. Wiktor 
Kzczeński, były oficer wojsk pol- 

sich i dziedzic dóbr Marcinkowa 
Dolnego. Eksportacya odbędzie się 
fi t. m. do kościoła parafiąlnego 
’Gąsawie, pogrzeb zaś 15 t. m., 
1 czóm donosi przyjaciołom i zna-

, ¡ornym w smutku pogrążona 
.154] Córka.

... lięgarni Zuftańskicgo wy- 
azuji [dziełko pod tytułem:

f>?lawa Kosmowskiego Pamiętniki z
"¡¡ca 18 wiekn. Cena 3 złp. [417]

kukeya pozostałości.
.j. . 7 wtorek dnia 13 marca od godziny 
utert 1 Przed południem w domu przy 

)«■) Półwiejskićj nr. 8 sprzedawać będę

myśli
oska*.“ Al$9
yioił
od«-

Stf;!tz publiczną licytacyą za gotowiznę

/{’ ^stałość po wdowie Gloger
mie® słę z me^i mahoniowych, 
aic»f'ł k żutych i srebrnych, zegar- 
veiel b obrazów olejnych, rzeczy do ubioru, 

pościeli, przedmiotów szklan- 
1 Porcelanowych.

Lipschitz,
________komisarz aukcyjny.

UNA bielnik
Przyjmuje

I. J. Kamieński
Ij’Wad Płócien i Bielizny 

w Bazarze*13]

Co tylko wyszło u

Ed. Bote &G. Bock
królewskiego naddwornego handlu 

muzykaliów
Gounod* Ch., Valse de Faust. 
Montsbi; A. de, op. 183 Fant, 

brill, sur le Pardon de Ploërmel.
— op. 184 Fant brill, le Prophète. 
_ op. 185 Fant brill. Rigoletto de

Verdi.
— op. 186 Fant, brill, les joyeuses 

Commères de Windsor.
Leybach; J.s op. 35. Fant, 

brill, sur l’opera Faust de Gou
nod.

Lftsc1iliorn? A.s op. 32. 6.
Transcr. de l’opéra Rigoletto de 
Verdi.

Menzel, Jda. Le Rêve.|Mor- 
ceau p. Pno.

Conradi, A., op. 75.1,2 .Galop 
i Polka-Mazurka z komedyjki 
„Jeden z naszych^ 

Wszelkie nowości przekazuje się
natychmiast po ich wyjściu w licz
nych eksemplarzach do naszego 

instytutu pożyczalni
muzykaliów 

i mogą być nabyte lub pożyczone 
pod najCiorzystniejszemi
warunkami. Abonnament co dzień 
rozpocząć można. Na zamiejsco
wych ma się szczególny wzgląd. 
Prospekty bezpłatnie.

Poznań, ul. Wilhelmów. 21. [455]

Pewna rodzina życzy sobie przyjąć 
na stancyą kilku uczniów gimnazyal- 
nych. Za wygodę i wszelką troskliwość 
się ręczy. Z resztą za pozwoleniem 
Wgo księdza regensa Kantorskiego 
na jego polecenie się odwołuje i prosi, 
by interesenci do niego się zgłosili.

[404J

Odebrawszy nowe paryskie modele wiosennych pła
szczyków i manty lek, polecam jak najdokładniejsze kopie takowych 
w rozmaitych materyacb codziennie z roboty wychodzące, jakotćż materye i 
obsadzenia do tychże w znacznym doborze.

[443] ANTONI SCHMIDT.
Posiedzicielom gorzelniów!

polecamy nasz skład alkoholometrów 
podług Richtera i Trallesa, alkoholo
metrów do zamykania, termometrów 
zacierowych, areometrów wszelkiego 
gatunku, cukromierzy, również kar- 
toflomierzy do oznaczenia mączki 
i substancyi suchój kartofli podług dra 
Krockera, manometrów aż do 5 atmo
sfer podług najnowszego prawnego prze
pisu. Łaskawe zamówienia zamiejscowe 
ekspedyowane będą natychmiast pocztą.

Bracia Bobl. optycy, 
ulica Wilhelmowska nr. 9 naprzeciw ho- 
_________telu Drezdeńskiego. [448]

Do sporządzania taks posiadłości ziem
skich wszelkiego rozmiaru, wygotowania 
ekonomiczno -technicznych obrachunków, 
do pomocy lub zastąpienia stron w spra
wach regulacyjnych, separacyjnych i ab- 
luicyjnych i w ogóle do wykonania 
wszelkich robót i interesów wchodzą
cych w zakres czynności komisarza eko
nomicznego polecam się szanownój go
spodarczej Publiczności niniejszóm naj- 
uniżeniój.

Poznań, ulica Młyńska nr. 3.
Valentín

[442]__________ komisarz ekonomiczny.

G. SCHOENEKER,
przy ulicy Garbarskiej nr. 16 w ka
mienicy Leitgebra, poleca swój 
skład sprzętów kościelnych własnej 
fabryki, trwale wykonanych po ta
nich cenach.

Wszelkie reparacye również i po
złacanie, posrebrzanie wykonuje się 
prędko i trwale. [447]

W poniedziałek dnia 12 marca po 
10 godzinie z rana przyjmowanie no
wych uczniów do seksty polskiój szkoły 
realnój poznańskiój. [441]

L0RB».

Odnowienie losów do trzeciój klasy 
121 loteryi musi pod utratą prawa do 
wygranéj najpóźniój do 16 b. m. włą
cznie nastąpić.

Poznań, dnia 8 marca 1860.
Nadkolektor loteryi

[438] I’r. Bielefeld.

Wino wzmacniające i pożywne (Vin 
toninutritif de Bugeaud)
składające się z Chiny i Kakao, appro- 
bowane przez wydział medyczny aka
demii w Nowym Yorku okazało się 
przez wielorakie doświadczenie bardzo 
skuteczne, tak u dzieci jak i dorosłych 
cierpiących: na brak apetytu do jadła, 
na plucie krwią z płuc, na obstrukcyą 
pochodzącą z osłabienia kiszek, na wy
cieńczenie ogólne sił ciała, na dyarye 
długotrwałe, na utratę nasienia, na 
krwiotoki maciczne, białe upławy i na 
cierpienia skrofuliczne i szkorbutyczne.

A. Remus
[452] ulica Szkolna nr. 11,

Królewsko - Pruskich uprzywilejowa
nych kropli Dr. r Davidsona na bez
zwłoczne uśnsierzenicbolu 
zębów dostać można niefałszo- 
wanyelt w handlu Józefa 11'a- 
clie w Poznaniu przy Rynku nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w 
Wrocławiu u pana J. Luft 
Herrenstraese nr. 27. [457]
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À. i F. Zeuschnerów Zakład ką,pielny
pracownia

dla fotografii, pannotypii i malowania portretów,
ulica Wilhelmowska nr. 25, obob Hotelu bawarskiego, 

otwarta codziennie od godziny 9 do 4, wykonywa za pomocą aparatu nowój 
konstrukcyi fotografie wielkości 17 cali kwadratowych, jakich dotąd w Poznaniu 
jeszcze nie wykonywano. ____________________________ LjDb]

Handlu Towarów Bławatnych urządziłem do-Obok mego 
brze zaopatrzony

Skład Płótna i Bielizny
i polecam Płótno liilefeldsŁie, szląsfeie, czeskie i angiel
skie. Stołowa bieliznę. Gotowe koszule dla

i
dam i dla męż-e. Stołową bieliznę. G----------------

i. Kaftaniki damskie i spódniczki. Haftowane po-czyzn.---------- --------
szewki. Cwelich na spodki. _
Chustki płócienne białe i kolorowe. I*©nczocfey.
Wallis. Pikę — w ogóle wszelkie białe towary.

K. LISZKOWSKI.

Inlet i purpur na wsypki.
Szyrting.

[408]

Z jarmarku frankfurtskiego wróciwszy polecam dla uderzająco tanich cen
150
100
100
J00%

%

sztuk Napolitaines i lamy 
„ Poil de chèvre ....
„ Satin laine, w kratkę i w paski 
„ dito

perkaliki, jasne i ciemne . . .
„ francuskie.......................

batysty francuskie.......................
mohairy angielskie

łok. beri. 3, 
3*/2)
5,
5*/a,
3,
4,
4,
6.

3’A, 3V2 sgr. 
433/<4)

6,
3%, 
4ya, 
4*/3) 
7>/a, 10

Wszelkie artykuły są w dobrym gatunku i w najnowszych deseniach.
Przy odebraniu 

hurto wnych.

[444]

przy ulicy Fryderykowskiój nr. 36. _ 
Szanownej Publiczności donoszę, że 

reparacye w moim zakładzie kąpieinym 
juz są, wykończone. Urządzają się za- 
tóm, jak dawnićj, w każdój porze dnia 
zwyczajne kąpiele, równie jak i kąpiele 
z środkami lekarskiemi, jako to: siar- 
czane, z igliwia sosnowego, dekoktowe, 
otrębowe, z melassy kreuznachskiój itd. 
Stalowe zaś, rumiankowe, zielne i sło
dowe kąpiele tylko na wyraźne zamó
wienie.

całych sztuk (60—70 łokci? oddaję takowe po cenach

Antoni Schmidt
(Skład towarów modnych.)

Handel nasion Jerzego Pohl w Wrocławiu
3
wszystkich

[451] Maurycy l®incus.
Wroclawska ulica 9 są mieszkania o 

3 i 4 pokojach do wynajęcia. [385]

, świeżego i smacznego oleju się-; 
miennego do potraw sprzedajeł 
kwartę po 7 sgr. 6 fen. handel ■ 
oleju PINRUSA WOLFFSOHN 

w Poznaniu 
[453] przy ulicy Wronieckiój 21.

Gdańską wódkę, prawdziwy włoski 
maraskino, najlepsze francuskie i holen
derskie likwory poleca

Antoni JPfitasner
[456]ulica Wrocławska nr. 14.

11 lica Elżbiecba nr.
poleca na wiosenny wysiew swój wielokrotny skład 
czych, ogrodowych, leśnych i kwiatowych zakładów się Ryczący.

Przed wszystkiemi nasionami Pohla olbrzymia ćwikła dla paszy bardzo 
pożyteczna , która z morgi 3—400 cent, wynosi, za funt 15 sgr. ; prawdziwa 
angielska, biała, zielono-głowiasta, olbrzymia marchew, do 8 funtów ważąca, za 
funt 15 sgr.; trawne nasiona do zakładów miejsc zielonych funt po 5 sgr., jako 
tóż do zakładu łąk 5'/2 sgr.; prawdziwą francuską lucernę funt po 9 sgr., naj
lepsze i nowsze gatunki włoszczyzny i najwyborniejsze nasiona kwiatów.

Katalog wszystkich tych nasion przesyłam na każde żądanie franco i 
za ich prawdziwość i dobre schodzenie garantuję. [414]

dla gospodar-

Przybyli do Poznania.
Dnia 10 marca.

Bazar: Agronom Skarżyński z Eldeny. 
Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr

Waligórski z Rostworowa, kapitalista Zych- 
lińsbi z Lubrza, piekarz Frieberg z Stoi- 
berga.

Myiiusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Załuski z Jurnicza, rzecznik Langenmayer 
z Rogoźna, kupcy Selig i Engel z Lipska, 
Rathmann z Schweinfurtu, Bluth i Wor- 
mann z Berlina, Passack z Drezna, Bodę 
z Gdańska.

Buscha Hotel Bzymski: Kupcy Falk z Wro-

Uwagi godne dla gospodyń domu i restauratorów.
Noże do tranźerowania, stołowe i do deseru oprawne w słoniową kość, 

róg, nowe srebro, heban i z bejcowanemi trzonkami, również noże kuchenne i łyżki z 
nowego srebra mam w obfitym wyborze po umiarkowanych cenach w zapasie; 
dorabiam także do starych nożów trzonki czyli obsady, nie mnićj dobrać można 
u mnie do pojedyóczych nożów lub grabków stósowne, szlifuje takowe i trwale 
obsadzam, w ogóle sporządzam nieużyteczne już nowe w krótkim czasie (za 
małćm wynagrodzeniem) tak dokładnie, że takowe zupełnie noże zastąpić mogą.

[446]
Poznań, ulica Nowa nr. 3. C. Preiss.

Kurs giełdy w Berlinie
dala 9 marca.

Pożycz, dobro«, 
dito rząd.
dito

dito

1859
1856
1858

Ato pram. 1856 . 
Obligi długa skarb, 

dito Marafcü. . . . 
Listy east. Marate.. 
dito Fres Wich. . 
dito dito . . 
dito Po
dito w.Ks.:W. Ks. Posa.. 
dito dito (nowe)
^dito (nowo) 

SsMde ... . Ato gwar. B.. . . . 
Ato Prus Zach. . .

* ÍU:Listy
dito Pojxxoí............
Ato W. Ks. Posn.

dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
Ato SałąsMa . . . .SŁsarrr.

Ato Pożycz, naród. 
Ato Obligi 250 ÉL . 

Rosy. 6 poży. Stiegl. 
Ato 6 poty. Stiegl.

b í«r 1 
dUl». j
—

iv, —
5

8% —
3%. —
3%, —
3% R?3/,
3%, 81%

4 —
%■

4 —
%• —

—
—

8%,
4 89%
4
4 —
4 91%
4 92%,
4 93%

94
4 /

5 -
5 —
4 79
£ —
£ *—

90
86»/,

90
87%
87»/,

81

93%
93

93

51 
56’/gl

94%
105

99%
99’/,

104%
99»/,

Rosy, poży, wngíA. . 
Potss. obligi skarb.. 
Ato Cert. Á. 300 zí. 
dito Ato B. 200 zi. 
Ato Lis.Ï.S.SB8. 
dito Oij.cstk.60O sí.

Piealíísa. 
Frydrychsdoiy 
Lnjdory..... 
Złota feat cek 
Srebra Ato. 
Saskie ML kag 
Niera. M®. .
Ato płat, wldps&a 

Aastr. banka. . . . 
Polskie bil. bank., 

94’ jpisk. bask, od wsaii 
100

93% Laido 
113 V, -
«4%
81%

Akiya k,ls! śakssyih. 
Beviiń.-Anhsłt.. 
Barliń.-Samb,

— płerł.-Poczd.-Magd.
Berh-Ssczeciń 
WrocL-Freib. . .

Ato nąjnow, 
Brzeg-Niskie. . . 
KoiJo-Bogumin . 

dito pierwet.
Ato Ato 

Dolno-Ssh-March. 
Dstoo-Ssh koi. pob.

Ato pierwot. . 
Póła. Fryá.-W3h. . 
0émo-SsL A -i C . .

Ate Lit. B. . 
Dpol-T&rr.Gwśc. . . . 

eSfowogr.-Poaa. .... 
sSteßmT cssíoataHíl

4
4
Ë
4

8»/

4«-á«¡o. eona.

86%
89%

103%

?

kw.-maj 45 pł. 45% żąd., maj - cż. 451 , 
żąd. Okowita: obrot nieznaczny po cm 
niezmienionych, w miejscu bez beczki 151 
%. z beczką na marz, i kw. 16% Pl 1 
żąd., kw.-maj 16%, maj-cz. 16% pł. 163/4tal.i

Berlin, 9 marca.
Pszenica: obrot ograniczony z po», 

braku sprzedających , ceny nieco wyższe 
miejscu 25 szefli 59—71 tal. wedle jakoi 
Zyto: ceny stanowczo idą w górę.
2000 funt. 49V,—52'/,, na marz. 50%
—%,, kw. 49%—50, na wiosenną odstauieun 
maj-cz. 49—%,, cz.-lip. 49'/,—%,—»/, ^ 
Jęczmień: wielki 25 szefli 38—44 tal. 0% 
ceny lepsze, w miejscu 1200 funt. 25-2}, 
na marz. 28 żąd., na wiosenną odstawę 
maj-cz. 27% pł. 28 żąd., cz.-lip. 28%—vj j ? 
pł.jOłćj rzepiowy: w miejscu 100 funt,1i 
beczki 11%—%, na marz, i marz.-kw, gi, 
pł. 11% żąd., kw.-maj 11’/,,—’/,, maj. 
H’%«— % pł> H% żąd., wrz.-paź. 12«- ■
—pł. 12%, tal. żąd. Oléj lniany: wm¡¡tí, i 
scu 10%, na kw.-maj 10’/, tal. pł. Okowiti' Su 
obrot nie bardzo znaczny, w miejscu bezt,}IIPi 
czki 16"/,,—17, z beczką na marz, i marzł 
16%—’%, pł. 17 żąd, kw.-maj 17%—y( ,!(%, ' 
cz. 17%,— %, cz.-lip. 17%—% pł. lg’j^ra 
lip.-sier. 18%, pł. 18% żąd., sier.-wrz, li laimt 
— % pł. 18% tal. żąd.

Wrocław, 9 marca.

cławia, Herrnstedt z Wałdowa, Goericke 
z Berlina.

¡jotel Paryski: Właściciel dóbr Szeliski zKle- 
parza, naucz. Mueller z Mącznik, kupiec 
Graumann z Raciborza.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Hildebrand 
z Trzcielina, Hoflineyer ze Złotnik, Sltąpski 
z Mucliorzewa, Meissner z Kiekrza, kupcy 
Goldmann i Levysobn z Berlina, Heider ze 
Zielonejgóry, Jungfer z Gniezna, Ostrzycki 
i Wendriner z Wrocławia, Morkowski z 
Warszawy.

Hotel Kruga: Winiarz Gruebsch ze Zielonej
góry, kowal Haentschel ze Stęszewa, żand. 
Schroeter z Pniew, handlarz Liebelt ze 
Śmigla.

W mieszkaniu prywatoóm: Właśc dóbr pani 
hrabina Skórzewska z Lubostronia, święty 
Marcin 59.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 10 marca.
ceny podnoszą się wciąż, na marz.Zytc:

45% pł. 45% żąd., na wiosenną odstawę i

pi*-
d»no. cono.

po

Na targu: Pszenica: biała szefel 68-d ie 
żółta 65—74. Zyto: 53—58. Jęczmień:! i a i 
48. Owies: 26—30. Groch: 48—56.% -
90—96 sgr. Koniczyna: czerwona ord« 
ryjna centnar 8—9, średnia 9%—10%, p-;J Jnyn 
10'/,—11, najpiękniejsza 11%—%, biała® ¡noś 
naryjna 18—21, średnia 21’/,—23, piękna',i Ayi 
—24, najpiękniejsza aż do 25 tal. Na giełd? 
Zyto: mocniej się trzymało w cenie, nam11111 6 
43 pł., marz.-kw. 43 żąd., kw.-maj 42%-j ¡8 pr: 
—43 pł., maj-cz. 43% żąd., cz.-lip. 
pł. Olej rzepiowy: w miejscu 11, na« pro{
i marz.-kw. 11 pł., kw.-maj ll'/„ żąd.,«

11»/
monę, wyp
paź. 11% tal. pł. Okowita: ceny meat
uivuc, „jp. 3000 kwart, w miejscu 16%, — i 
marz, i marz.-kw. 16% pł., kw.-maj 16',,¡| ¡¡¡né 
maj-cz. 16% tal. pł. ],m Z

tęp .
Szczecin, 9 marca. R

Na targu: Pszenica: węcpel 66—63. Zjlj Rj 
48—50. Jęczmień: 37—43. Owies: 24- 
Groch: 45—48 tal. Na giełdzie: Fszeti 
w miejscu żółta 64—68, na wiosenną odsto ™ ! 
68—70 tal. wedle jakości. Zyto: w miej ’ Inn 
46’/,, na marz. 46%, na wiosenną odstt o pL 
45%—%, maj-cz. 45'/, pł. 45% żąd., t j „ 
lip. 46 tal. pł. Jęczmień i Owies: tj 7 
obrotu. Oléj rzepiowy: w miejscu 11% l81*£ 
11% żąd , na marz, i marz.-kw. 11% i iącej 
kw.-maj 11’/,,, lip. 12, wrz.-paź. 12'/,—’/(farté 
pł. Oléj lniany: w miejscu z beczką 11 iŁ.z' 
na marz.-kw. i kw.-maj 10’/3 , maj-cz. liP1, 
lip.-sier. 101 %«-% pł. 10% żąd., sier.• «j®en 
10°/,„—'%, tal. żąd. Okowita: ceny siflMzaVi 
niższe, w miejscu 16% pł , na marz, i «6® (
kw. 16'%, żąd., kw.-maj 17%,, na •odstawę 17—%, pł. 17’/,, żąd., maj-cz. I; ? 
pł- 17% żąd., cz.-lip. 17% pł. 17% źąd.n W 
sierp. 18 tal. pł. prof

Bydgoszcz, 9 marca. rew< 
Dowóz nieznaczny. Pszenica zaledwie i tępu 

utrzymała na wysokości przeszłotygodfli«! cąjj 
cen, przeciwnie ceny żyta poszły w p j k„ 
Pszenica: węcpel 48—62. Zyto: 3H 
Jęczmień: wielki 36—38, mały 30-'’?'' 
Owies: 20-25. Groch: 40—42. Rzep Aj 
Rzepak: 72. Okowita: 120 kwart po® h w 
Trallesa 18'/, tal. Kartofle: szefel 20tf

Ako» Swakłw» i krsíyk 
Beri. Stow. kas.. . . 
Berk Tow. hand. . • 
Gdański bank prjw. 
Dysk. Udział komis. 
Gota, bank pryw.. •
Hańow. Ato..............
Królew. Ato . . . • 

mai/ Síow- krs,L ’

453 A Pomar, bank rycor. . 
Posn. bank prow. . . 
Prask, tsdz. bash. • 
Sgłąek. Stow, bank. .

Berk fab?, kok żel. . 
SBnerwy Ssląikićj .
Concordia..................
Magd. Kssek, oga. .

R6
83
92»/,
22%

113%

29 
99%

99’
74’/,
86’/,

4%

117

70

76
74

67’/,
29

38%

Silíssíj« s grawas 
pi«wn«é»tws. 

Beri.-Anhalt. . . . 
Ato ....... .

BerL-Hamb..............
Ato n Em. . . . 

Beri.-Pcss.-Mag. A
Ato I¿t. C . . . 
Ato Lit, D . . . 

Beri.-Bzcseaá. . 
_ dito II Es. . . . 

Koílo-Bogumin. . . 
Ata m Km. . . . 

Dolno - 8s!. -Mardi. 
Ato feohwen. . . . 
Ato Ato BU ser. 
Ato Ato IV ssr.

102%
121%
95%
60%

43

91%

47%
112%
107%
29

i
4

4%
4%
4%

4
4

4
4
4

98%
83%

102 i.

75
78%
£0

89'/,
82%
55’/,

pía-
% dano. cono.

4%, — 100
4 ¡— 91

%• — 78
84%

3% 72%, —
? 89%,

4% — . —

iksy« Siiąsiitli k*tei 
titesaytL___

Freiburg....................
dito now. Erais.

Ato obkzprsw.plerw.
Ato ......................

Głóg. Ss^aą...............

% ił-dan®-
pii^ny 
» de

73%
131
72

933/,
98%

102

90%
99'/,
97%

91%,
90»/,
87

FraL-W 
Gśrn.-Sak Lit, A 
dito Lit. B . .
Ato Lit, D .
Ato Lit. E .
Ato Lit. F . 

Starog.-Poznań.
Ato II Eaj. . .

Kur« giełdy
daił 9 marca. 

Pantery ! pieaitós 
Dofcsty ........
'’rydrychgdory . . , 
Adory

Pokfe bil. bank.. . 
Awste. bsaknety . . 
Nowa Waluta Anstr. 
Wrocław, obk miejskie 
Poznań. List ZasŁ 

Ato nowe . . .
Ato 3»Wii . . y 
Ato Listy Rent 

Szląskie Listy Zask 
Ato nowe Lit, A.
Ato nowe ....
Ato Lit. B. . . .
Ato Lit. C. i. . .
Ato Listy Rent 
Ato Oblig. prow. 

Polskie Listy Żaat..
Ato now. Emiz.
Ato Oblig. skarb, 

ao. obi cząstki 500 zł. 
Auatt. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Saląski bank ...

: Ato tow. assek.oga.

w Wrocîswia

84%,

67

74%,

108%,

Ato z pr. piarw. 
Górno-Ssh Lit. A. i C.

4
4
4

4%
4
4
4
4

om, 
ft c¡

83’’8j!tó.

81'/,

48%
»ich
óats

LiC. 3% 
Ato Lit B. ... 8%
dito
dito
dito

obi. pr. pierw.

Opok Tarnów. 
Koiło- Bogumin

4
3%,

4
4%

113%, . *iad,

85

4
%■
4

3%
4
4
4

3?
4%»

4
4
4
4
5 
5 
4 
4

100’,,
90%,

91%,
88%
95%,
95%
97

86%

72%

87%

93
99

56%

Ato obi. s praw płer. 
Sara siow. kap.

daîâ 9 marca.
Prask, obh skarb. 

Ato poły, skarb. 
Ato Ato 
Ato poty. r. 1845

Posa, List Zast. . 
Ato nowe . . . 
dito nowe ...

Szl. List Zast . . 
Zach. Prask. ...
Polskie...................
Posn. List. Rent.
Ato obkmiejsSuII.Em. 
Ato obi. psów.. . . 
Ato akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.M.żei 
Górno-Szł. Ato A.

.. obkz praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruaka

>1/ _ 81%, ‘ ____ . x.. ~ _
— RaSSbtOT odpowiedzialny Ludwik Jagielskiw Pesaute,

ie

w} 
1 »ie

89%,

35%

w Foenania {1, 
Jiz 
-pal

100

3%

100%

82
86%
91%
89

Sickie 
i? [to 

hi 
«e: 
sub 
îcl

74

cl ’ J«t'lki
104%
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